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hm Q, Śląsku fen. 50,
Rok XIII.

C INY OGŁOSZEŃ * Ma l
wśeras nonparelo-

try sok. 90— na III stroni© 
m h .  75 —  na IV  stroni© 
«afe, 50 —  N a d esła n e  mfe. 
125—  D robne og łoszen ia  
o o  tok. 10 za w yraz. O g ło  
gżenia p ozam iejacow e o  
50  proc. zagraniczne 100 
proc. drożej.

W  num erach św iątecznych  
i n ied zie ln ych  cen y  o 25 
proc. droższe.

j P e d a k e je  i ad m in is trac ja  
g łó w n a  m ieśc i cię pod 
N r. 4 p rzy  ®ul. P iłsu d ­
sk iego  w S o snow cu .
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O s t r z e ż e n i e .
Polsko Amerykańskie Towarzystwo Węglowe w Stanach Zjednoczonych z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  zainteresowanych, że uchwałą 

akcjonarjuszy tegoż Towarzystwa z d. 9 stycznia 1922 r. wszelkie pełnomocnictwa, udzielone
p. T Y M O T E U S Z O W I  K E N S I C K I E M U ,

zamieszkałemu w Dąbrowie Górniczej przy ul. 3 go Maja pod tNs 14, zostały odwołane. Do powszechnej wiadomości wobec tego 
podaje się, że wszystkie nieruchomości z przynależnemi do nich ruchomościami, nabyte przez p. Kensickiego w okresie czasu od 
11 listopada 1919 r. po dzień dzisfejszy. stanowią wyłączną własność Polsko-Amerykańskiego Towarzystwa Węglowego i podlegają 
zwrotowi temuż, jako nabyte na rzecz oraz fundusze Polsko Amerykańskiego Towarzystwa Węglowego, i że wszelkie iranzakcje, 
z dniem dzisiejszym względem wyżej wymienionej własności Polsko Amerykańskiego 1 owarzystwa Węglowego przez p. Kensicrdego 
zawarte, zostaną unieważnione w drodze sądowej, nabywcy zaś będą ścigani nie tylko cywilnie, lecz również karnie.

p le n ip o te n t Poisko-H m erykańskieg©  T o w arzy s tw a  W ęglow ego
J a n  M r u g a ł a .

D ąb ro w a  G órn icza , h o te l „K rakow ski".

UcMo aftfcta.
Wśród szarych i sm ut­

nych dni, pełnych zawo­
dów i udręczeń, które od 
chwili powstania przeżywa 
Ojczyzna nasza, jaśnieje 
niezwykle dzień 20 lutego.

Dzień ten w dziejach 
odrodzonej Polski jest wiel­
kim, historycznym i rado­
snym.

Dzień ten,-w którym pra­
wowici przedstawiciele Wi- 
leńszczyzny w sposób le­
galny i ostateczny zgodną 
manifestacją swej woli u- 
wieńczyli i zakończyli okres 
dążenia do Polski drogą 
tęsknot, męczeństw i krwi, 
jest ostatnim  etapem u- 
stalania granic Polski. A 
ustalanie to, zrastanie się 
ziem polskich, powrót o- 
derwanych dzieci do Oj­
czyzny odbywa się — rzecz 
to dla Polski i jej położe­
nia bardzo charakterysty­
czna — nie drogą dyplo­
matycznych układów ani 
też zapomocą jednostron­
nego narzucania przez pań­
stwo woli swej przyłączo­
nej prowincji. Przeciwnie, 
to ludność sam a wolą swą, 
ofiarami, krwią doprowa­
dza do skutku dzieło po 
wrotnego zrastania się Oj­
czyzny. Tak było z wypę­
dzeniem okupantów wM a- 
łopolsce, b . Królestwie, Po- 
znańskiem. Na tej samej 
bnji narodowego czynu — 
jpocniejszego, trwalszego i 
bardziej przekonywującego 
°d innych metod działania 
~7 jeży wyzwolenie wschód 
n!e) Małopolski, powstanie

Sosnowiec.. 26 lutego.
górnośląskie i uchwała wi 
leńska.

Uchwała ta sam orzutna, 
wyraz woli ludności, objaw 
jej dążeń najgłębszych i 
uczuć, m ocą swą, zgodno­
ścią i głębią przerastająca 
wszelkie wewnętrzne o- 
rjentacje i zewnętrzne za­
kusy i intrygi — pełne ma 
prawo po temu, by ode 
przeć roszczenia rosyjskie, 
litewskie i próby mieszania 
się czynników postronnych 
w sprawy, które rozstrzy­
gać władną jest jedynie 
wola ludności.

Uchwała orzeka wciele­
nie do Polski bez zastrze­
żeń, przy czym sejm i rząd 
państwa polskiego, obej 
mującego odtąd prawnie i 
ziemię wileńską, będą re ­
gulowały stosunki wewnę­
trzne.

Dziś rząd nasz, zarówno 
jak i sejm wileński zajęci 
są myślą, jak wprowadzić 
w życie tę uchwałę, by nie 
jątrzyć zbytnio pewnych 
mocarstw, z którymi żyje 
my w sojuszu, a którym 
mimo to uchwała ta nie 
jest po myśli.

Początkowo istniał za­
m iar uroczystego zam ani­
festowania połączenia się 
Wileńszczyzny z Polską. 
Zamiar ten jednak, zda się, 
porzucono i ten powrót 
ziemi wileńskiej na Ojczy­
zny łono odbędzie się w sku­
pieniu i powadze, jakie 
przy sto ją tak ważnemu w 
dziejach naszych aktowi.

Frzed onczjtftftig
S S M S lS  »  » 3 3 « i .

W arszaw a, 25 lutego.
W  gabinecie p rezyden t*  m i­

n istrów  o d b y ła  aie n a rad a  z  
m arszałk iem  sejm u, i b iskupem  
polow ym  i G allem  w -spraw ie 
uroczystości, zw iązanych  z  p rzy ­
jazdem  do W arszaw y  sejm u 
w ileńskiego  w pełnym  sk ładzie . 
U stalono, iż w yjazd  posłów  
w ileńskich n a s tąp i 3 m arca; 4 
m arca  p rzeznaczono  na z&ła 
tw ienie form alności, w yn ikają  
cych  7, p rzy łączen ia ziem i wi 
łebskiej do  Polski U roczy 
s to ś d  te  o d b ęd ą  się w gm achu 
sejm ow ym  lub w prezydjum  
rad?/' m inistrów

W  niedzie lę  5 m arca o d b ę ­
dzie się w K ated rze  Iw . Jana 
so lenne nabożeństw o . M szę 
odpraw i b iskup ■ połow y GslI, 
„T e  D eurn" za in tonu je  arcy  
biskup H ryn iew ieck i, kazanie 
wygłosi ks p ra ła t Szlagow ski, 
poczym  członkow ie obu sejm ów  
w u roczystym  pochodzie ud*» 
dzą się na s s m e f

m ieć ch a rak te r w ybitn ie anty- 
atsgielski.

— T o cz ące  Asię rokow ania z 
p rzed staw ic ie lam i R osji —  K ro­
sinem , jo ffem  i R ak o w sk im  w 
sp raw ach  ekonom icznych zbli­
żają  się ku końcow i P ra w d o ­
podobn ie  ' um ow a zo s tan ie  .za­
w a rta  p rzed  konferencją  g en u ­
eńską. U rnow a ta  d a  N iem com  
p ierw szeństw o  przy  e k sp lo a to ­
w aniu  bogactw  Rosji.

— Z arząd za jący  w ydzia łem  
im portow ym  w  kijow skim  od 
dziele w  n iesztorgu  E F ilipo­
wicz zosta ł m ianow any  p rzed  
staw icie! am  hand low ym  U k ra ­
iny w  W arszaw ie.

—. Do O ;]esy przybyli z Mo 
skw y robo tn icy  niem ieccy, któ 
rzy zosta li w yznaczeni do p ra  
ey w porcie

— R atyfikacja trak ta tu  h a n ­

d low ego  Czech© S łow acji z R o ­
sją  n a s tąp i w m arcu.

— „P ro le ta rjack a ja  P raw d a"  
donosi, że w Cszernihowie sąd  
ro zp a trzy ł sp raw ę  kupca. C zer­
n iaka i jego  dw uch  synów , os- 
karżonych  o podniesien ie  can 
na  ehłeb. C zern iak a  ro zstrze la­
no, a jego  synów  skazano  n a  5

. la t ro b ó t przym usow ych-
— W  S am arze zm arła  na  ty ­

fus s io stra  m iłosierdzia  szw ec- 
k iego czerw onego krzyża K a­
ry m a Lingskog.

— 2 i lu tego  zo s ta ł o tw arty  
w  C harkow ie ukraińsk i zjazd 
sow ietów  na k tó ry m  je s t o b e c ­
n y ch  1300 de lega tów .

— P rzy b y ł do M oskw y p rzed ­
staw icie! francusk ich  sfer, w y ­
p o w iad a jący ch  się  za zb liże­
niem  ekonom icznym  z R osją.

Glosy czytelników.

T E L E G R A M U .
(W . A . P. z dnia 25 b m .)
— O rg an  ruem ów  w N ew  

Jorku „Frifcarpatskaja K u ś“ u- 
m ieszcza odezw ę „K arp a to m  
skiej ra d y “, naw o łu jącą  do  zor 
ganizow ania w N ew  Jorku w 
dniu 22 lu tego p ro te s tu  prze 
ci w. Polsce. O d ezw a m iędzy  m. 
mówi: „D zień 22 lu tego  m a być 
św iętym  dla każd«g© k arp a to  
ra sa  i rosjan ina, i m a być p ier 
w szym  pow szechnym  ciosem  
w ym ierzonym  P o lsce  “ Z w raca  
n a  siebie uw agę fakt, że rs d a  
w sw ej odezw ie p ro tes tu je  nie 
tylko p rzec iw  n a leżen ia  do Pol 
ski G alicji W schodniej, ale ró w ­
nież i W ołynia, C hełm szczyzny 
i części B iałej Rust. T e n  sam  
organ  zap o w iad a  . poruszen ie 
sp raw y  M ałopolski na konfe 
rencji genueńskiej.

—  .D o A n g o ry  p rzy b y ła  d y ­
p lom atyczna m isja P ersji, m a ­
jąca  ns celu zaw arc ie  p rzy m ie­
rz* z A ngorą. P rzym ierze  m®

3 pomoc dln inwlMOu 
wlennscli.

S p raw ą inw alidów  w ojennych  
wie-le czynników  zajm uje się 
w p ań stw ie  polskim . W iele 
szum nych i efek tow nych  m ów  
w ygłoszono  w  sejm ie liczne ar 
ty kuły u k azały  się 'w pism ach, 
p rzem aw iali w  tej. m aterji po li­
tycy  i dziennikarze, naw et w y­
szły w ubiegłym  roku  dw ie u~ 
staw y sejm ow e, d o ty cząca  in-, 
w alidów  w ojennych, jed n a  z 
dn. 18111-192! r o z a o p a try ­
w aniu  inw alidów  w ojennych  
i ich rodzin, d ruga z da. 15,X I 
1921 r. o obow iązku za tru d n ia ­
n ia  ciężko uszkodzonych  in w a ­
lidów  w ojennych M imo to  nie 
w iele fak tycznej p om ocy  u d z ie ­
liło p ań stw o  i sp o łeczeństw o  
tym  zasłużonym  obrońcom - j 
czyzny

Jeżeli chcem y  d ać  im. ekw i 
w a le n t za  tru d y  i rany  o d n ie ­
sione około naszej najw znio­
ślejszej spraw y, te d y  nie tylko 
rząd , lecz i ca le  sp o łeczeń stw o  
pow inno p rzy stąp ić  do  akcji

Sosnow iec, 25 lutego.

so lidarnej. T y lko  w spólnym i 
siłam i m ożem y im pokazać , że 
po trafim y  im  d ać  p ra c ę  i m o ż­
ność do życia,

R ozgoryczenie, k tó re  w śród  
n ich  panu je, jes t zupe łn ie  zro 
zum iałe, bo p rzec ież  p o siad a ją  
ob ietn ice i zapew nien ia , że tru ­
dy  ich nie p ó jd ą  n a  darm o, że 
po skończonej wojnie dam y  im 
m ożność do  życia i n ie b ę d ą  
zm uszeni w yciągać ręk i po ja ł­
m użnę.

W  Z ag łęb iu  D ąbrow skim  jest 
342 inw alid. w ojennych. W  tej 
liczbie ciężko, u szkodzonych  
161, lżej ■— 181. D o tego  trze  
b a  do liczyć 100 inw alidów  G. 
Ś ląska, k tó rzy  uciekli p rzed  
zem stą  i p rześladow aniem  niem  
<fów, a będziem y m ieli 442 in­
walidów’, k tó rzy  czekają na  
pom oc.

N iechaj sp o łeczeństw o  Z a ­
g łęb ia D ąbrow sk iego , któr® 
w ykazało  ty le  ofiarności i z ro ­
zum ienia. d la  sp raw  ogólno 
ludzkich  nie cofnie się i tyrn 
razem  i posp ieszy  z pom ocą, 
a spe łn i jed en  z na jsz lach e t­
n iejszych  uczynków .



U rząd P racy w  S o sn o w cu  
przy ul. P iłsudsfeisgo !6  przyj­
m uje w szelk ie  zg ło szen ia  m iejsc  
w oln ych  dla in w a lid ó w  w o je n ­
nych .

J . W il ln e r .

8 pm  itaztainc
G rod ziec, 24 lutego.

S zcz ę śc ie  rodziny, jest sz c z ę ś  
ciem  c a łe g o  kra ju ,  dobrobyt 
jed n ostk i i sp o łeczeń stw a  jest 
p od w alin ą  P ań stw a  W  naszej 
R zeczy p o sp o lite j za led w ie  o- 
drodzonej, a w ię c  staw iającej 
p ierw sze  kroki, s ła b e , często  
n iezd ecy d o w a n e , k on ieczn e jest 
skoordynow anie sił. P a l ą c a  
kw estja  dachu nad g ło w ą  w in ­
na b yć  w ysu n iętą  na pierw sze  
m iejsce  z a g a d n ie ń  sp o łeczn y ch  
i p la n o w o  ro z s t r z y g a n ą

W y s z u k a n ie  w y jśc ia  z tego  
p o w a ż n e g o  n ie d o m a g a n ia  spo  
łe c z n e g o  s ta je  się  n ie o d z o w n y m .

W y jśc ie  z te j  n ę d z y  m ie s z k a ­
n io w ej  jest jedno .

N a le ż y  z o rg a n iz o w a ć  o lb rz y ­
m ie  sk ła d n ic e  b u d u lcu ,  d o s t a r ­
c z a n e g o  p rz e z  rząd ,  k tó ry  wi 
n ien  d a ć  p r a c ę  b e z ro b o tn y m  
w  p u s z c z y  b ia łow iesk ie j  p r z y '  
w y ro b ie  w iązań ,  p o d łó g ,  fu tryn  
i d rzw i,  i z m a te r ja łu  b u d o w la  
nego  c z ę śc io w o  z  dem ob ilu ,

C e n t ra ln e  s k ła d n ic e  p a ń s tw o  
w e  m ogłyb y  o d s t ę p o w a ć  m a  
terjały  budującym  d o m y  w ie lo  
m ieszk an iow e, a n a w e t  d a m k i  
dla p o jed y n czy ch  rodz in ,  ze  
znaczną zn iżką  ta ry fy  p rz e w o  
zow ej, iżby  n ie ty lko  p o s ia d a  
cze  m ilio n ó w  d o ch o d z i l i  do  po  
s ia d a n ia  w ła sn e g o  d a c h u  n a d  
g łow ą.

T ę d y  d ro g a  do  o d b u d o w y  
kraju, który c z e k a  z e w s z ą d  p o ­
m o cy ,  jak b y  n ie  w ie d z ą c ,  że 
ś ro d k i  p o m o c y  p o s ia d a  sa m  w  
ilości n a d m ie rn e j .

R ola .

KRi mu
Kalendarzyk.

D ziś Z a p u s t .  A le k s ,  

ju t ro  A le k s a n d ra ,

W ach. s ło ń c a  7 ua 36 

Z a c h .  „ 6 u, 02

Walka z drożyzną.
W a r s z a w a ,  25 lu tego .

N a  p o s ie d z e n iu  r a d y  m in i ­
s t ró w  zyska ły  a p r o b a tę  ś rodk i 
w alk i  z d ro ż y z n ą ,  z a p ro je k to -

MfSHO.
POWIEŚ*'

76.

w ane przez specjalną kom isję.
N ajw ażn iejsze z nich są: w y  

łą czen ie  w sze lk ich  ulg, p rzew i­
dzian ych  przez u staw ę o d an i­
nie dla ty ch  k u p ców , którzy  
posiadają  na sk ładzie  w ięk szą  
ilo ść  tow arów  oraz d la tych  
rolników , którzy mają zn a czn ie j­
sze  zap asy  zb oża .

P ow tóre: zn iesien ie  na prze  
ciąg 6 tygodni staw ek  celn ych  
od tow arów  sp o ży w czy ch , spro  
w ad zan ych  z za granicy, jak np<: 
ryż, m ąka, m akaron, k onserw y, 
ziem niaki suszone, m leko sk o n ­
d en so w a n e, m ięso  su szon e i 
m arynow ane, sery  zw yczajn e, 
m asło, ry b y ,  sm a lec ,  m argary  
na, sz tu czn e  m asło  jadalne.

P o t r z e c ie :  z n a c z n e  o b n iżen ie  
n a  p rz e c ią g  6 ciu ty g o d n i  ,s ta  
w e k  e e ln y c h  od: o b uw ia ,  o p ró c z  
la k ie ro w a n e g o  i je d w a b n e g o ,  
odz ieży , b ie lizny , w y ro b ó w  p o ń  
c z o sz n ic z y ch  i in n y ch

P o c z w a r  t e : zm n ie jszen ie  s ta  
w e k  k o le jo w y c h  przy p rzew o *  
zie t o w a r ó w  sp o ż y w c z y c h .

N a d to  p o s ta n o w io n o  w y d a ć  
z a k a z  w y w o z u  jaj na  p rz e c ią g  
k ilku ty godn i,  w reszc ie  zdecy­
d o w a n o  p o d w y ż s z e n ie  k a r  n a  
k u p có w , nie u w id o c z n ia ją c y c h  
c e n  n a  to w a ra c h .

Roznosieielka zbliżyła się, pa­
trząc na mówiącego

— Ależ ja pana nie znam... 
— odpowiedziała

— Jest to * nowy to warzy sz 
p racy . dobry chłopiec — zawo­
łał Lugduńezyk — przybył do 
Paryża w celu starania się o 
miejsce w piekarni. Kolega, 
który szczodrobliwie, obchodzi 
swą z nami znajomość.

Marjanno, cztery butelki 
wina! — zawołał Owidjusz, 

Służąca spełniła polecenie. So- 
liveau napełnił szklanki 

Joanna Fortier trąciła się 
szklanką o szklankę tego nędz­
nika, który ją chciał zabić i 
który w chwili obecnej układał 
nowy plan zbrodni, jakie] ona 
stać się miała ofiarą, Biedna 
kobieta, wypiwszy następnie 
filiżankę kawy, odeszła

—■ Zapewne przyjąłeś udział 
w bankiecie? — pytał go Tou- 
rangeau

— Jaki urządzacie na cześć 
matki Elizy? tak jest... przyją- 
łem — odrzekł. — Opowiedziano 
mi rzecz całą, złożyłem moje 
sześć franków, nie licząc tego,

Z  k a s y  c h o r y c h .  W p i ą ­
tek , 24 b. m  o d b y ło  się  z e b ra  
n ie  z a rz ą d u  k a s y  ch o ry ch  w 
S o sn o w c u  N a  z e b ra n iu  ty m  

.m ię d z y  innym i s p ra w a m i  po 
r u s z o n o  s p r a w ę  d y r e k to r a  kasy , 
n a  k tó re g o  d z ie rż ą c y  w  sw y c h  
r ę k a c h  k a sę  k o m u n iśc i  pow o1 
lali p. G ra b o w s k ie g o  i p o w ie  
rzyli m u  rz ą d y ,  n ie  c z e k a jąc  n a  
z a tw ie rd z e n ie  go n s  ty m  s t a ­
n o w isk u  p rz e z  m im s te r ju m  p ra  
c y , c zego  w y m a g a  u s ta w a

C złonkow ie  z a rz ą d u  kasy , na  
le ż ą c y  do  z je d n o c z en ia  z a w o ­
d o w e g o  p o lsk iego  w  s p ra w ie  
g o sp o d a rk i  w  k a s ie  z łoży li  o 
św iad czen ie ,  w  k tó ry m  s tw ie r  
dzają , że  s to su n k i  w k as ie  p o ­
g o rszy ły  się zn aczn ie ,  . e defi 
c y t  w z ro s ta ,  że z ? rz ą d  k o m u  
mistyczny z a c z y n a  baw ić  się  w 
p o li ty k ę  i z  k a sy  ch ce  uczynić  
p la c ó w k ę  p r o p a g a n d y  k o m u n i­
s tyczne j ,  w o b e c  czego  c z ło n ­
ko w ie  ci z z a r z ą d u  u s tę p u ją .

D o  c z ło n k ó w  z je d n .  z a w. poi 
p rzy łączy l i  się c z ło n k o w ie  za  
rz ą d u ,  w y b ra n i  p rz e z  z w ią z e k  
p r a c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h  i 
p rz e m y s ło w y c h ,  w o b e c  czego  
k a s a  zn a laz ła  się  c a łk o w ic ie  
w  r ę k a c h  k o m u n is tó w .

Z p rz e m y s łu .  Z d n iem  27 
lu te g o  r. b. u ru c h o m io n a  b ę d z ie  
fa b ry k a  sz ła  „P o lo n ia "  w  S t r z e ­

co na owej uczcie podać roz­
każę... Nie otrzymało się na to 
spadku, aby go więzić w starej 
pończosze

-- Wiwat! to dzielny chło­
pak! — zawołał jeden z towarzy­
szów. — Przysiągłbym, że ban­
kiet uda się wybornie!

--- Będę się o to starał — 
odrzekł Soiiveau

— Śpiewać, tańczyć będzie­
my.

— Wszystko, co tylko ze­
chcecie — odparł nikczemnik — 
Posiadam cały repertuar z ko­
micznych przedstawień kawiar­
nianych

Trzeba snsglić matkę Eli 
zę, aby i ona także śpiewała — 
ozwie się Marjanna

— Niełatwym to będzie- -rzekł 
Tourangeau.

— Dlaczego?
Matka Perrin jest dzielną 

kobietą, wzorem kobiet, lecz 
smutną i małomówną wogóie. 
Moin-tby sądzić, iż ją dręczy 
jak&ś ciężka, tajona zgryzota.

— Zobaczycie/ — zawołał jo 
wialnie Owidjusz — ja  H  na­
kłonię do wesołości, szepnę jej 
słówko, z którego serdecznie 
śmiać się będzie i wy wszyśoy 
z nią razem.

Godzina pracy nadeszła, Tou- 
rangeau.z Lugduń sykiem wstali 
od stoi®, zabierając się do wyj- 
Ś-ii.

m ieszy ca ch , b ęd ąca  w łasn ośc ią  
zjed n oczon ych  hutników .

Z  r u c h u  k o m u n i k a c y j n e ­
g o  W  SosnO W C U . Z  dniem
dz is ie jszy m  k u rsu je  sta le  w  S o  
snow cu  su to  dorożka S ta ły  po  
stój w o z u  m ięd zy  d w orcem  głó  
wnj<n a cukiernią w arszaw ską  
m iędzy godz. 9 — 12 w  nocy.

Kurs w  obręb ie S o sn o w ca  dla  
4 osób  m kp. 1000 — G odzina  
jazdy po  S osn ow cu  mkp 6000. 
N a toury ponad «0 km n a leży  
zam aw iać w cześn iej w  firmie 
„H iszpański S k a “ c l  3 Maja. 
Z ł rząd A u to  Tran®" w  Sosno  
w cu.

B a c z n o ś ć ! !  Z e b r a n ie  Z a  
rządu zw iązk u  b w o js k o w y c h  
i m ie js c o w y c h  d z ia ła c zy  sp o  
łeczn y ch  o d b ę d z ie  s ię  w p o n ie ­
d z ia łe k  o g o d z  6 w ie c z o re m  
w m a g is t ra c ie  m. S o sn o w ca .

Z a p r o s z e n ia  n a  zeb ran ie  ro  
z e s ła n o  P ro s im y  o p u n k tu a ln e  
p rzy b y c ie .

O z w ię k sz e n ie  sk ład u
p o l ic j i .  Ś w ieżo  o d b y ły  się p e r  
t r a k ta c je  m ię d z y  z a in te re s o w a  
nym i m in is te r s tw a m i w  sp ra  
w ie p o d n ie s ie n ia  l ic zeb n eg o  
sk ład u  policji p a ń s tw o w e j  ze 
w z g lę d u  na  b e z p ie c z e ń s tw o  pu- 
b l .eżne . W w y n ik u  ty ch  p e r  
tra k ta c j i  m in  s p r a w  we.wnę 
t rzn y ch  w y d a ło  za rz ą d ze n ia ,  
z m ie rz a jąc e  d o  p e w n e g o  p o ­
w ięk szen ia  liczby n iż szy ch  funk 
c jonąr ju szy  policji.

P o w ię k s z o n y  s k ł s d  policji po  
zwoii w  najbliższej p rz y sz ło śc i  
n a  u tw o rz e n ie  przy  w o je w ó d z  
tw a c h  p o g o to w i  p o l icy jn y ch ,  
k tó ry m  m a  b y ć  p o w ie rz o n e  
sp e c ja ln e  z a d a n ie  z w a lc z an ia  
bands;tyzm u,

A k c ja  p rz e c i  w b a n d y c k a  w  
m ia rę  o s iąg n ię ty ch  re zu l ta tó w  
b ę d z ie  ro z sz e rz an a  z p o w ia tó w  
na jb a rd z ie j  z a g ro ż o n y c h  n a  po  
w ia ty  m nie j z ag ro żo n e .

M in s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
dzięki p r z e d s ię w z ię ty m  ś ró d  
kom , sp o d z ie w a  s ię  o p a n o w a ć  
w  z n aczn e j  m ie rze  to zło, k tó ­
re g o  g łó w n y m  ź ró d łe m  są nie 
n o rm a ln e  s to su n k i  p o w o je n n e .

Z e s p o r tu .  W  lokalu  T o  w. 
S p o r to w e g o  „ V i ’to n a "  o d b ę  
dz ie  się w ś ro d ę  d n ia  1 m a rc a  
r. b. o godz in ie  7 e j w ie c z o re m  
z e b ra n ie  ty m c z a s o w e g o  Z a r ż ą  
du  z je d n o c z en ia  to w a rz y s tw  
sp o r to w y c h  w  Z a g łę b iu .  N a  
z e b ra n ie  to  n a le ż y  w y d e le g o  
w a ć  d w u c h  s ta ły ch  d e le g a tó w ,  
ja k o  c z ło n k ó w  ty m c z a so w e g o  
Z a r z ą d u .

Do w iad om ości p r a c
p a ń s t w o w y c h ,  k o m i te t  w y ­

k on a w czy  prac. państw Gwych 
Z a g łęb ia  D ąb row sk iego  podaje  
do w iad om ości, że  z a p o w ie ­
dziany w iec  prac państw , dziś  
o  2 p . p. z p ow od u  zakazu  
starostw a b ęd ziń sk iego , zosta ł 
o d w o ła n y

O now ym  term inie n a stęp ­
nego  w iecu  nastąpi o sob n e  
ogłoszen ie .

K om itet w y k on aw czy  prac. 
p ań stw ow ych  Z a g ł. D ab row sk .

Z agadkow a ś m i e r ć .  W e r o  
raj S o sn o w ic e  zo s ta ł  p o r u s z o ­
ny  sen sa c y jn ą  w ie śc ią  o  na  
głyrn i z a g a d k o w y m  zgonie  
w sp ó łw ła śc ic ie la  a p te k i  w  So 
sn o w cu  K az im ie rz a  K a m iń  
skiego.

Z g o n  n a s tą o i ł  _ o  godz. 6,5 
rano.

P o n ie w a ż  z a c h o d z i  podejrzę  
n ie  o truc ia ,  z a rz ą d z o n o  sekc ję  
zw łok .

F a łszo w a n e  m leko. W
dniu 16 b. rn. n a  s tac j i  D ę b l iń ­
skiej w  S o sn o w c u  z a t rz y m a n o  
m lek o  o d b io rc ó w  niżej w y m ię  
n io n y ch ,  ce lem  p o d d a n ia  go a 
nalizie. P o  d o k o n a n iu  b a d a n ia  
laborstorjunn  m ie jsk ieg o  o k a z a ­
ło  się, że m leko  je s t  s fa łszo  
w a n e ,  w o b e c  c z e g o  zo s ta ło  

•zn iszczone  p rzez  po lic ję  I go  
kc-misaijatu:

W ła ś  i> ie lam i nfjjeka byli: 
Fr. Z a b ie g a ła ,  B H e r s z to w ic z ,  
W ł  ja s io w k a ,  A  F ry sze r ,  M. 
D z iu row icz ,  L  R u tk o w sk i  i T .  
G o łę b io w s k i

O g ó łe m  z n i s z c z o n o  8 b e c z e k  
czyli i 106 g a rn c y  m leka.

Olbrzym ia kradzież. W
u b ie g łą  ś ro d ę ,  o godz. 8 w iecz .  
kaa je r  b i le to w y  n a  s tac j i  Z a  
w ie re ie  p o z o s ta w ił  w  kas ie  
p a c z k ę  b a n k n o tó w  n a  su m ę  
3 mil jony  m a re k  i w y szed ł .

C a łą  t ę  g o tó w k ę  s k ra d ł  n ie ­
w ia d o m y  złodziej.

P o d e j rz e n ie  p a d a  n a  t e ­
g oż  k a s je ra ,  n a d  k tó ry m  r o z ­
to c z o n o  o b s e rw a c ję  po licy jną .

, , i e t j e r a ł  h u z a ró w * *  w 
D ą b r o w i e ,  ukaże s ię  po raz 
p ierw szy  w  sali „K om eta" j„. 
tro w  poniedz.ałafc, n o w e  p0 
p isy  b a le to w e

P o czą tek  o god z 8 w iecz.

Nasze kina.
S osn ow iec . 

Z A C IS Z E : D uch  Z iem i. 
SFINK S: Jeźd ziec  bez głow y,
O A Z A : Judyjski szty let. 

B ędzin.
C O R SO : W ład czyn i dżungli.

D ąbrow a. 
K O M E T A : T a jem n iczy  D żem s. 
V E N U S : Indyjski szty let.

Rozrywki.
D o  ro z w ią z a n ia  (U ło ż y ł  B oleś)  

Łam igłów ka:
Z  n a s tę p u -ą c y c h  45 sy lab  u- 

ło ż y ć  21 wyrazów ', k tó ry c h  p o ­
c z ą tk o w e  litery, c z y ta n e  z g ó ­
ry  na  d ó ł  d a d z ą  im ię  i n a z w i ­
sko  je d n e g o  ze  s ły n n y c h  h e ­
tm a n ó w  polsk ich .

S y l a b y .
A — an — b e — b in — cy—  d a  — ga 
— ga-—giń— i —i— i— e — o — k a — 
k o —kra  — k a —l a —l a — k o — k o — 
ni —n o —n o j — n a — ny —o r — pa  
— ł u — r a —r a — n ie — so —  sos  — 
w a —w a — w  o — t e n —z a  — za  — 

szy n — ra k — to — w a  
Z n a c z e n ie  w y ra z ó w :  1) p tak ;  

2) za im ek; 3) im ię m ęsk ie ;  4) 
m ieszk an ie  zw ie rz ą t  p o d z i e ­
m n y ch ;  5) n a rz ę d z ie  d o  szycia; 
6) d rzew o ;  7) roślina; 8) t ru n ek ;  
9) p łyn ; 10} z w ie rz ę  d o m o w e ;  
11) in s t ru m e n t  m uzyczny ; 12) 
cz ę ść  tw a rz y ;  ! 3) ja jk a  ryb ie ;  
14) im ię żeń sk ie ;  15) n a r ó d  k o ­
czow niczy ;  16) inacze j  skrzynia; 
17) o rg a n  w zroku ; 18) m a te r ia l  
w u lk an iczn y ;  19/ w ęd l in a ;  20) 
c z ę ś ć  d rz e w a ;  21) im ię  żeń sk ie .

Zagadka.
Z teatru.

Dziś 'd w a  p rz e d s ta w ie n ia ,
p o p o łu d n iu :  arcyw eso ły  w o d e ­
wil „ K ra k o w sk ie  Z u c h y " ,  w ie ­
czo re m  n ieo d w o ła ln ie  p e łn a  h u ­
m o ru  o p e r e tk a  Z i i le ra  „J e n e ra ł  
h u z a ró w " .

W  p o n ie d z ia łe k  w e s o ła  fars® 
z  f ra n c u sk ie g o ,  d o s t ę p n a  ty lk o  
d la  d o ro s ły c h  „Na łeb ,  n a  s z y ­
ję*. W e  w to re k  p o  ra z  o s t a ­
tni „ C iem n a  p i s m a "  R ad e l-  
b e r g j .

(U ło ży ł  O rlik .)
K to  m n ie  w  p ie rs i  w ie le  w c h ło ­

nie,
Z n a jd  zie  s ię  w  u m a r ły c h  gronie; 
P o d  ir.aą p o s ta c ią  n im s  
Z n a jd ź  m ię  w  A fryk i  k rain ie .

Zadanie historyczne.
C o  o z n a c z a ją  w n asze j  p r z e ­

sz łośc i la ta :  966, 1025 i 1139?
R o z w ią z a n ie  z a g a d e k  z  u b i e ­

g łeg o  ty g o d n ia  i l i s tę  n a g r o d z o ­
n y ch  p o d a m y  w e  w to re k .

—- i ja zarówno pójdę szu­
kać roboty — rzeki Soiiveau. 
— Dobrze jest się bawić, lecz 
i o pracy na serjo - pomyśleć 
należy. Spadak po moim nieod­
żałowanym stry ja wkrótce wy­
czerpać się może

Tu wyszedł s gospody.

XI.
Edmund Castel w poniedzia­

łek rano wysłał telegram do 
mera w Joigny. Depesza ta, jak 
odgadują czytelnicy, dotyczyła 
Raula Duehemin W  ciągu duia 
ariysia otrzymał odpowiedź na 
ów telegram Mer oznajmiał, iż 
dotąd nie rozpoczął jeszcze kro­
ków względem wniesienia skar­
gi na przeniewiaresego urzędni­
ka i że oczekiwać będzie na 
powtórny list Edmunda, wyja­
śniający mu bliżej tę sprawę. 
Castel bezzwłocznie pośpieszył 
z napisaniem obszernego wy­
jaśnienia, co ukończywszy, wy­
siał list poestą pod adresem 
mera w Joigny, poczym zabrał 
się do swojej pracy, chwilowo 
przerwanej.

Nadchodził dzień, w którym 
Jerzy Darier ukończyć miał 
dwudziesty piąty rok życia; opie­
kun jego, wierny danemu przy­
rzeczeniu, chciał w tym dniu 
przesłać mu obraz dlań prze­
znaczony. a w którym pozosta­
wało jedynie dopełnić kilka

drobnych, mato znaczących
szczegółów-.

Nazajutrz wieczorem obrss 
by? gotów7 zupełnie. Jednocze­
śnie z owym podarkiem Ed­
mund Castel, wierny udzielone­
mu sobie poleceniu przez pro­
boszcza z Cbevry, doręczyć po 
stanowił Jerzemu list, powie­
rzony sobie przez księdza. Mia­
ło to nastąpić w nadchodzący 
piątek.

Podczas, pracy artysta przy­
wodził sobie na pamięć różne 
szczegóły, jakich zasięgnął o 
Hanna ncie i pragnął,, ażeby 
przy oddaniu Jerzemu listu, 
odkrywającego młodemu adwo­
katowi tajemnicę jego urodzę 
nia, mógł razem powiedzieć:

— Znam prawdziwego mor­
dercę Juijsna Labroue i obecnie 
przy mojej pomocy staraj się 
uzyskać rehabilitację twej ma­
tki, niewinnie skazanej!

Mimo jednakże ciężko obwi­
niających Ha/manta pozorów, 
nie mógł jeszc zawołać z do­
wodami w  ręku:

•— Owym  mordercą . jest on! 
Zrywem ci twą maskę, nikczem­
niku i twarz odkrywam! Ty nie 
jesteś Pawiem Harraśjnt, ale 
Jakubem Gara ud!

Zmuszony byt z. tym osia e- 
cznie powstrzymać się do dnia 
i god iny, v»r której Owidjusz 
Soiiveau, wpadłszy w jego rę­

ce, mówić pocznie, a wtedy, 
bądź to se słów jego, bądź z 
papierów, jakie posiadał, pozy­
ska tak gorąco upragnione przez 
siebie dowody. Czy jednak Raul 
Duehemin zdoła wpaść na ślady 
Owidjusza? Był to punkt głów­
ny, od którego wszystko zale­
żało, ponieważ, mimo najsta­
ranniej zarzuconych sieci, przy 
użyciu nadludzkiej prawie zrę­
czności, czul dobrze artysta, że 
nie zdoła przeniknąć do głębi 
przemysłowca 

Gdyby ów nadzorca, a dziś 
miijocer, spostrzegł, że jest w 
najdrobniejszej części śledzo­
nym, zniknąłby z oczu na za­
wsze. Z drugiej strony, jeżeliby 
zamierzony zamiar nie udał się 
Ducheminowi, w  jaki® sposób 
zastawię sidła na owego pseudo- 
ffarm&nta, jak znaglić gu by się 
uda! do swego wspólnika, by 
tam na schadzce przyłapać obu?



Cztery Biedźmy przed sodem.
Zgładziły one setki niemowląt.

W arszawa, 25 lutego
Od dwuch di:! toczy się  w  

wydziale karnym sądu ok^ęgo 
w e g o  w W srszaw ie sprawa 4 
zbrodniarek, oskarżonych o stra 
cenie setek  niem owląt, odda  
wanych na „wychowanie" siedm  
dziesięcioletniej Mariannie L as­
kowskiej, której pom ocnicam i 
były: Marjanna Taderska i Ma- 
rja Zybertow a, liczące po 50 
lat wieku i W ładysław a Leśni- 
kowska, lat 45.

Przez całe sw e życie Las 
kowska trudniła się „wycho 
waniem dzieci".

W yrodne matki szły  do s ta ­
rej Marjanny i oddaw ały sw e  
niemowlęta; „Masz, oddaj do 
domu jakiegoś, pielęgniarce pry 
watnej, albo zaopiekuj się sa ­
ma- j a  ci będ ę  płaciła".

I s tara  M arjanna bra ła  teyłaie 
ci.. Dusiła je własnoręcznie, al 
bo zw iązaw szy je sznurkiem, 
zatkawszy usta  w a tą  i owiną 
wszy w łachm any  od d aw ała  
nieszczęsne n iem ow lęta  T a i  
derskiej, Z y ber tow ej,  albo L* ś- 
nikowskiej.

— Idźcie podrzućcie  g d z ie ­
kolwiek, tylko dalej od mojej 
siedziby

I w iedźm y te  szły i podrzu  
cały. Pod  bram ą, na gankach, 
na bruku, śniegiem  pokrytym . 
W ! 921 ioku, v/ okresie sty 
czeń — kwiecień w W arszaw ie  
podrrucono  ich bardzo  wiele. 
Z najdow ano te dzieci m artw e, 
albo um ierały  one w  szpitalach. 
A kt o skarżen ia  mówi o 50 w y ­
padkach, ale któż ścisłą liczbę 
ustali?

S tara  w iedźm a Laskow ska  
pobiera ła  od  „m atek" po 8 — 
10 — 15 tysięcy, płaciła zaś 
T andersk ie j  i -Zybertowej po 
100 rok.

O sk a rżo n a  L eśn ikow sks b ia ­
da przed sądem!

— T o  wszystko ta L ask o w ­
ska! ja tylko nosiłam. O n a  mnie 
bardzo m ało  płaciła. Pew nego  
razu za jednego dwutygodni© 
wego ch łopaka da la  5 rak.

— Jak często oskarżona p o d ­

rzucała dzieci?—zapytuje p rze­
wodniczący.

— Rzadko, bardzo rzadko —  
dosłow nie odpow iada Leśni- 
jtowslia.— Podrzuciłam  niew ię- 
cej, jak .. 30 sztuk

Zbrodnia została w >h"T*:a, 
dzięki sublokatorowi L askow ­
skiej, T om aszow i G ajew skie­
mu który opow iedział jak z 
rozmaitej sfery kobiety znosiły  
do mieszkania Laskowskiej sw e  
dzieci z prośbą  o um ieszczenie  
w przytułku lub u „bogatych". 
Płaciły za to Laskowskiej hoj­
nie. — W ieczorem  lub późną  
nocą zjawiały się u Lasków  
skiej inne oskarżone i cicho w y­
nosiły  dzieci w jakieś niewia 
dom e miejsca

Świadek opisuje fakt, jak o s ­
karżona Laskowska obchodziła  
się z  powierzonym i jej dzieć  
ra i— W yjm owała dziecko z  ko 
łyski za nogę i biła z całych  
sił p ięścią po bokach i głowie.

Jedna z matek rano oddała 
dziecko Laskow skiej, w ieczo  
rem ruszyło ją jednak sum ie­
nie i zgłosiła się do Laskow­
skiej z prośbą, by dziecko zwró 
c i ł s — Laskow ska zażądała jed ­
nak bardzo wygórowanej su 
my, twierdząc, że ma już w y ­
robione dla dziecka papiery i 
m iejsce w przytułku M

ciągnienia m iljjnówki, w yszed ł 
z kcła

0 0 1 3 2 7 3
w Poznaniu.

Giełda urzędowa.
W arszawa, ?5 lutego. 

(Przez telef.)

D ziś na giełdzie warszaw  
«kiej waluty ob ce notowano- 

Dolary — 3920 
Funty izterlingi — 17,300. 
Frznki —- 364 
Marki niem. — i 7.70 
Korony czesk ie — 64.5

g f — — — 1>9— — 9 — 9 —  §® ®®
I  Czekolady i karmelki g

I F U K S A  1
isP o leca  pp .  kupcom  

— firm a  —
WARTAK i S-ka

w D ąbrow ie  G órniczej
i  róg lo im le so  13 Majo
•  Geny konkurencyjne

9 9 9 9 9 9 9 9 9 3 9 9 9 9 ® t

Inżynier-mechanik
z długoletnią praktyką w a rsz ta ­
tow ą i m ontażow ą, dobry  r y ­
sownik i konstruktor poszukuje 
od kw ietnia  posady. Ł askaw e  
zgłoszenia do adm  „Iskry" dla

H i c i y  i  . . . .  i  • • »  ....................................

tka tak  .................    *
wygórow anej sumy zapłacić nie 
m ogła  i wyszła.

W  nocy  św iadek  G ajewski 
zag lądnął do kołyski, bo dzie 
cko w ydało  mu się zbyt spo 
kojne. G d y  uchylił zasłonę, za 
baczył, że w kołysce leży trup 
dziecka z w ytrzeszczonym i, ot 
w artym i oczym a i w ysun iętym  
z ust językiem  Dziecko było 
sine, na szyjce miało ślady p a l ­
ców

W  nocy  L askow ska  usunęła  
trupa  z kołyski.

W yrok  w tej ohydnej sprawie 
zapadn ie  jutro. Będzie on za 
p ew n e  strasznym , jak s traszne 
są te zbrodnia, spełnione przez 
4 wiedźmy.

1 3

iiisK id  lei
(P rz e z  te le fo n  z  W arsz aw y .)

— W  gm achu  lwowskiej dy 
rekcji policyjnej w y b u ch ł  n a ­
gle pożar, k tó ry  ogarną ł część  
aktów.

Stwierdzono, że był to z a ­
mach. gdyż ak tach  znalezio 
no nabój napełniony prochem .

— P rezy d en t  m inistrów dr, 
Benesz sp o tk a  się z jugosło ­
wiańskim p rem ie rem  w Lubla- 
nic 28 b m

K onferenc ja  rzecz© n sw có w  
małej en ten ty  odbędz ie  się w 
Belgradzia 5 marca.

_— Komisja po lityczna sejmu 
wileńskiego uchwalił® dziś clwic 
ważne rezolu. je W  pierwszej 
2  nich dom aga się, aby  rząd  i 
sejm Rzplitej, polskiej poczy  
nił natychm iast  energiczne k ro ­
ki dla zmuszenia rząd u  litew­
skiego do  poszanow ania  p raw  
Polskiej mniejszości n a ro d o ­
wych w Kowieńszcsyźnie.
_ W  drugiej rezolucji d sm a g a  

Sl<t, aby  rząd  i sejm Rzplitej 
Poczyniły na tychm ias t  po czy n i­
ły natychm iast  kroki ce lem  
przyłączenia do  ziemi w ileń­
skiej pasa  nentra lnego, którego 
ludność w brew  svtojej woli nie 
znajduje się do tychczas  pod  
władzą polską.

Dziś, po  pcł. p. Sac ta  
'toa dać odpow iedź , czy podej 
*uuje ssę misji u tw orzenia  w łos 
kiego gabinetu.

K andydaturę jego popiera  
P- Tittoni, k tóry  p raw dopodo*  
bnse obejm ie przew od n ic tw o  
delegacji włoskiej w  Genui.

R ząd  włoski o trzym ał dziś 
°d  S tanów  Z jedn . po tw ierdzę-  

, nie zaproszenia  na  konferencję
genueńską.

Potw ierdzenie  to  jednakże  
nie oznacza, że Stany Z jedn . 
w ezm ą udział w konferencji.

— P rezy d en t  Millersmd o d ­
rzucił podan ie  L andru  o u ła ­
skawianie.

Dziś, o godzinie 6 rano L an ­
dru  został stracony.

—  Spotkan ie  p .  P o incsrego  
z  L loyd  G eorgern  roisło ch a ­
rak te r  n a rad y  p ryw atne j.  Wo- 
bae  tego  wyniki n a rad y  nie 
b ęd ą  u ję te  w żadne  k o m u n i­
ka ty  P rezy d en t  zna jdow ał się 
w b. nielicznym towarzystwie. 
L loyd  G eorgow i tow arzy! ty l ­
ko jego sekretarz  - osobisty, a 
p. Po incąrem u dyrek to r min 
sp raw  zagranicznych  i jeden  
tłomac-z.

Ciągnienie miljorsówki.
W arszaw a ,  25 lutego.

W  dniu sobotnim, p o d czas

Z A W IA D O M IE N IE .

Nadszedł św ieży transport 
obrazów olejnych  
i pastel: znanych  
malarzy a

5#m ■ B B Sm
także otrzyma­

łem now y własny  
nakład pocztówek z 

widokami Z a g ł ę b i a .

„ZIEM I” Oddział 
w Równem

Skarbowa 1.

To w. Akc.

« Zomofdi
Dostarcza instytucjom państwowym, samorzą­

dowym, kooperatywom i inn. w wagonowych ładunkach:

Pszenicę, Żyto, Owies, Jęczmień, 

Mąkę, Kaszę, Groch, Makuchy.

T o w ar gw aran to w an e j dobroci.
Dostawa natychmiastowa.

N a s i o n a
P a s te w n e , W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  o ra z  traw :
L ucerny, Koniczyny, Rajgrasu, 
T y m o teu szu  i t p. w yborow ej 
jakości po leca  skład ap teczny

Stefana Retmana
(dawniej L. Zaleski) 

w  B ę d z in ie , K o łłą ta ja  N r. 1.

N in ie jsz y m  p o d a je m y  do  p u b lic z n e j 
w ia d o m o śc i, źe g o sp o d a rz  nasz  p. Jer- 
n ach , c h c ą c  zm usić  n as d o  o p u sz c z e n ia  
m ie sz k a n ia  s ta le  w ym yśla  n a m  n po  
d w ó rzu  n ie  d a ją c  p i ze jść  sp o k o jn ie .

Joachińska.
A. Czechs, ul. N ew a  2 2 .

— —

— fla jtste  M iło —,
s u  te n a  i k o r t ó w

k ra jo w y c h  i z a g ran iczn y ch  
n a jm o d n ie jsz y c h  d esen i 
o b e jrz e ć  i n&być .m o żn a

PG zaocznie zniżonych cenach
ty lk o  w sk ła d z ie  m arm fak tu rn y m

E. W EING0RTA
B ę d z in , u l. M o d rz e jo w s k a  33.
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SHlep galanteryjny STAffiM® DUSZA
w  SOSNOW CU, ul. M o d rze jo w sk a  4 3 .

poleca Sz. K lijen te li. cw itry , sukienki, bluzki, fartu­
chy  różnej w ielkości i czarne  alpagow e. Bieliznę, 
k raw aty , w stążki i różną g a lea te rję . C era ty  obru­

sowe i na m etry.

Ceny n ad er  p r z y s tę p n e .

DOM LUDOWY W SOSNOWCU.
Z a rz ą d  D om u L u d o w eg o  zaw iadam ia, Sz. Sz Człon­

ków, iż w  dniu 5 marca, w  niedzie lę  r. b , w lokalu  przy 
ui. jasne j L 26, o godzinie 3 ej po południu  odbędz ie  się

Ogólne Roczne Zebranie Członków
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. O d czy tan ie  pro tokołu  z osta tn iego  W alnego  Z e b r a ­
nia, 2. S p raw ozdan ie  z działa lności instytucji, 3 S p raw o z­
danie kasow e, 4, Bilans za rok  i92 i i za tw ierdzenie  b u d że ­
tu n a  rok 1922, 5 Sp raw ozdan ie  Komisji Rewizyjnej, 6. U 
s talenie  składki członkowskiej n a  rok 1922, 7. Dobom  pleto- 
w anie Z a rz ą d u  i wybór Komisji Rewizyjnej n a  rok 1922, 
8, W olne wnioski, k tóre wg. ustaw y winny być zgłoszone 
Z arząd o w i na ! tydzień p rzed  Z ebran iem

W  r&zie n ieprzybycia dos ta tecznej do p raw om ocności 
uchw al liczby członków, zebran ie  odbędzie  się w drugim 
term inie  w  tym że dniu i lokalu o god-z nie 4 po  poł p ra  
w om ocne bez w zględu  na  ilość osób.

Z A R Z Ą D .

Z g ło s ić  s ię  p o d  19 ul. M o d rze jo w sk a  
S o sn o w iec  cło m ag azy n u  m ó d  k sp e lu  
szy d a m sk ic h  n a d s z e d ł  d u ży  w ybór w io ­
se n n y c h  k a p e lu szy  m o d eli p a ry sk ic h  
ta k ż e  w arszaw sk ich  Po c e n a c h  p rz y  
s tę p n y c h . O ra z  p rzy jm u je  s ię  d o  p rz e  

f a so n o w a n ia  P ro szę  s ię  p rz e k o n a ć .

Z A K Ł ń D O R T O P E D Y C Z N Y

A .  K O H N ,
B Ę D Z I N .  K o ł ł ą t a j a  28.

W y k o n y w a: G o rse ty  o r to p e d y c z n e , P ro te zy , a p a ra ty  b a n ­
d a ż  w  ru p tu ro w y c h  d la  n a jw ię k sz y c h  ru p tu r , B rzu szn e  p asy  i fc.. d n a jn o w ­

sz y ch  sy s tem ó w

C en tra la ,  W arsz aw a ,  s o s n o w a  13.

Z A W I A D O M I  E U  I E ,

„PO LO N IA ' ‘ w S trzem ieszycach  niniejszym zaw iadam ia,Fabryka szkła Z jednoczonych Hutników 
iż dotychczasow y kierownik spółki

p .  R O M A N  L U Ź N I  K
zo s ta ł  zwolniony od obowiązków i z dniem  21 b. m. wszelkie udzielone 
cofnięte, a  na  jego m iejsce w ybrany zosta ł

p .  HENRYK SEDŁAKOWSKI
k tó rem u zosta ło  udzielone pełnom ocn ic tw o  do zarządzan ia  i k ierow nictw a n aszą  fabryką.

ez p...R o m an a  Kuźniaka, po  dniu 2!

m u pe łnom ocn ic tw a  zosta ły

m e
O strzegam y, iż zobow iązania poczynione 

żadnej odpow iedzia lności nie przyjmujemy.
t>. ni, nas n iso ' fu.ą i

fahryte szkłn „PGLOiM" « ItriemieasaFP M i«



b)

d)

im

S T A T U T
$t v ■ -W:

0 komunalnymfpodatku od sp iry tusu / wszelkiego rodzaju win i wyrobów wódczanych.
Na zasadzie art. 17 go  tym czasow ej ordynacji pow iatow ej, art. 8 go dekretu o skar-

bow ości Pow iatow ych Z w iązków  Komunalnych, oraz uchw ał Sejmiku Będzińskiego z dnia
19 grudnia 1921 r , wprowadza się  niniejszym  następujący statut o podatku fod  spirytusu, 
w szelkiego rodzaju win i w yrobów  w ódczanych w  obrębie powiatu Będzińskiego, z w y łą cze­
niem miast Sosnow ca, Będzina, Dąbrow y i Zawiercia, które działają o własnych statutach.

Art. 1.
O soby, instytucje i przedsiębiorstw a, sprowadzające do gmin wiejskich i m. Czeladzi 

wzgl. produkujące w  obrębie gmin wiejskich i m. Czeladzi paw. Będzińskiego, spirytus, 
Wszelkiego rodzaju w yroby  w ódczane, oraz wina, obowiązane są do uiszczenia podatku na 
rzecz P ow iatow ego Związku Kotnunalaego pow. Będzińskiego w  w ysokości 10% (dziesięciu  
p ro c) pobieranych przez Rząd o p ła t akcyzow ych, t j. w  obecnej chwili mk. 200 (sł. m a­
rek dw ieście) od jednego litra etustopnfowego alkoholu, zaw artego w spirytusie i wyrobach  
wódczanych i 10| (dziesięć proc,) rządowej akcyzy od win, sprowadzanych z zagranicy, p łat­
ne w chwili płatności rządowej akcyzy od wina ffljli-.,

U W A G A  I. Nie podlegają opodatkowaniu wina ow ocow e, wolne od alkoholu, wina, 
zw olnione od rządowej akcyzy, w  myśl, § 11 go niemieckiej ustawy z dnia 
26 VII 1918 r. (Dz. Ust. R zeszy  Niem ieckiej str. 831) stanowiącej załą­
cznik do rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 grudnia 1921 r , w y­
danego celem  ujednostajnienia opodatkow ania wina na całym  obszarze
R zeczypospolitej, tudzież spirytus denaturowany i spirytus przeznaczony na 
ce le  leczn icze, dośw iadczalne i przem ysłow e, zwolniony w całości lub 
częściow o  od rządowej akcyzy.

U W A G A  11. Stopa podatku m oże być zm ienioną przez W ydział Pow iatow y Sejmiku  
B ędzińskiego w  zależności od zmiany wymiaru akcyzy rządowej lecz  zmia 
na ta w ym aga każdorazow ego zatwierdzenia przez w ładze nadzorcze.’

P obór podatku komunalnego odbyw a się na podstaw ie dokumentów przew ozow ych  
wystaw iony przez wytw ornie, składy hurtowe, państw ow e i inne instytucje i przedsiębior­
stwa, o ta r na podstaw ie dokumentów, w ystaw ionych przez Urzędy S karbow e A kcyz, Ko 
mory Celne i w szelkiego rodzaju zakłady, uskuteczniające dostaw y trunków do gmin w iej­
skich i m . Czeladzi pow. B ędzińsk iego^;

PU  D o uiszczania podatku obowiązane są: •
a) przedsiębiorstwa produkujące spirytus i w szelkiego rodzaju wyroby w ódczane w obrębie 

gmin wiejskich i m Czeladzi pow. Będzińskiego.
likiernie i t. p. przedsiębiorstwa, wytw arzające w szelkiego rodzaju w yroby w ódczane w 
obrębie gmin wiejskich i m. Czeladzi pow . B ędzińskiego; 

c) hurtownie, oraz handle win i wódek;
restauracje i poszczególne osoby, o ile sprowadzają napoje, alkoholowe wprost z rozlewni 
lub m iejsc sprzedażnych, położonych poza obrębem  gmin wiejskich i m. Czeladzi pow. 
Będzińskiego.

A rt. 4.
O soby  fizyczne i p raw n e , sp ro w ad za jące  do gm in w iejskich  i m. C zeladzi pow. B ę­

dzińskiego n sp o je  alkoholow e i w ins, o b ow iązane są w  ciągu dni trzech  od d a ty  p rzybycia 
tran sp o rtó w  napo jów  zaw iadom ić W ydzia ł P o w ia to w y  Sejm iku B ędzińskiego o ilości a lk o ­
holu lub w ina, p o d leg a jąceg o  p o d a tk o w i kom unalnem u na zasadzie  n iniejszego statu tu .

«, A rt. 5.
P o d a tek  kom unalny uiszcza się w P o w iato w ej Kasie K om unalnej w B ędzinie przy 

odpow iedn im  nakazie  p łatn iczym  p o d a te k  nie u iszczony w  ciągu dni siedm iu od  dn ia  do 
ręczenia nak azu  p ła tn iczego  będzie ściągnięty  w  d rodze egzekucji adm inistracyjnej z doli 
czeniem  5% zw łoki za k ażdy  rozpoczę ty  m iesiąc, o raz kosztów  egzekucyjnych .

A rt. 6
W ydział P ow iatow y  Sejm iku B ędzińskiego p row adzi kontro lę  p rzez  sw oich funkcjo- 

narjuszów , czy od w szystkich  sp row adzonych  i w y p rodukow anych  w obręb ie  gm in w iejskich
1 m, C zeladzi pow . B ędzińskiego n ap o jó w  alkoholow ych uiszczony został w łaściw y i całko 
w ity p o d a tek  kom unalny.

D la u ła tw ien ia  kontro li W ydzia ł P ow iatow y Sejm iku Będzińskiego, po porozum ieniu  
się z w łaśc iw ym  U rzędem  S karbow ym  A kcyz, w p ro w ad zi system  spec ja lnych  bandero li 
Cs o o d a tk u  kom unalnym  n a  naczyn iach  zaw iera jących  alkohol i wino.

A rt 7.
W  razie  w yw ozu sp row adzonego  i op łaconego  sp ry tusu , w ódek  lub w ina w  hurc ie  poza 

granicę gm in w iejskich i m. C zeladzi pow . B ędzińskiego pobrany  p o d a tek  będzie zw rócony.
A rt. 8.

W ydzia ł P ow iatow y Sejm iku B ędzińskiego  p rzek azu je  rn. C zeladzi conajm niej w  r a ­
tach  kw arta lnych  część ogólnego w pływ u p o d atk u  kom unalnego, o d p o w iad a jącą  p ro p o rc jo ­
nalnemu stosunkow i liczby m ieszkańców  tego  m iasta  do liczby ludności całego pow iatu  
sa  w yłączeniem  m iast w ydzielonych.

A , t ' 9P o d a tek  w ym ieniony pob ierać  m oże P ow iatow y Z w iązek  K om unalny pow  B ędziń­
skiego n s rsz ie  do dnia i w rześnia 1923 róku t. j. do czasu, n s  k tóry  zaw ieszono rząd o w y  
.monopol sp iry tusow y

A rt. 10.
W ykroczen ie  p rzec iw k o  n in iejszem u s ta tu to w i p o d leg a  karze  z m ocy art. 138 K. K.

A rt. 1!.
P rzep isy  w ykonaw cze do niniejszego sta tu tu  w y d a W y d zia ł P ow iatow y  Sejm iku Bę­

dzińsk iego  w  porozum ien iu  z U rzędem  S karbow ym  A kcyz.
A rt. 12

S ta tu t n in iejszy  obow iązu ją  od dnia og łoszen ia  go w  gaze tach  m iejscow ych i po  z a ­
tw ierd zen iu  p rzez  w ład zę  nadzorczą. O d  dnia og łoszen ia  niniejszego sta tu tu  po d leg ają  p o ­
d atkow i ko m u n aln em u  w szelk iego  ro d zaju  w yroby  w ódczane  i wina, iakie b ęd ą  na sk ła ­
dach, likierniach p rzed sięb io rs tw ach , w y tw arza jący ch  w yroby w ódczane , sk lepach , hurtow niach  
win i w ódek , re s tau rac jach  i t. p.

Będzin, dn ia 25 lu tego  1922 r.
P rzew odn iczący  Sejm iku 

S tarosta :

( —) A. T r z c i ń s k i .
Z atw ie rd zo n o  re sk ry p tem  M inisterstw a S praw  W ęw nętrznych  z dnia 27 stycznia 

1922 r Nr, Sz. 3325 przy zaw iadom ien ia  W o jew ództw a K ieleckiego  z dn. 4 II 1922 r. L Sm 376/IV

M. S.
2 .
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I  D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .  |

Do sprzedania okazyjnie dom  w śród­
mieściu. M ieszkanie d la  w ła śc ic ie ­

la wolne, warunki p rzystępne. W iado­
m ość „lskr*" Sosnow iec, 1 1

O u b je k t fryzjerski potrzebny zaraz wa- 
*-* runki od  umowy. G rodziec M itka 
ul. Kościuszki. 1-2

1 1 . 1 1 1 !  MĘ S K I E  “Spółdzielni w
tanie, ładne i modne majstrów krawieckich

w Będzinie, ul. Kołłątaja JV§ 5.
■  N b składzie zawsze w ielk i wybór._______

Już staniało!
Kto chce m ieć ze starego nowy kape­
lusz niech przynosi na u licę N iem iee- 
kę Nr, 10 w Sosnowcu. 1-1
fT to przygotuje m nie w  

krótkim czasie  do egza  
mirtu z 6  klas gim nazjal­
nych. Łaskaw e zg ło szen ia  
do administracji „Iskry" 
dla „B“ 1-1
Z g in ę ła  suka b iała  z czarnem i ła tam i 

m ała. P rzyprow adzić za nagrodą u l i­
ca  D ek ierta  Nr, 6 M ajtł is. 1 = 1

A nfconi G łan carz  zgubił konfcramarkę 
z kop. „Hr. R enarda**. 1 = 1

Baczność!
Wielki wy bór gotow y ch kol 
der watowanych w  pierw ­
szej pracowni w S osn ow ­
cu, P iłsudskiego 44, rów ­
nież przyjmuje do przera­
biania star® kołdry na naj­
n ow sze  d esen ie  francuskie

1 1

W odpow iedzi na  kom unikat zam ie­
szczony w Nr. 40 z dn. 18*11 22 

roku pod  nagłów kiem  Cech szewców, 
m. Sosnow ca. O dpow iadam  iż Zarząd 
C echu i poszczególni członkow ie, a 
przew ażnie jednostka  k tóra stoi na cze­
le zarządu  jest wrogo usposobiona co 
do m ojej osoby pod w zględem  facho­
wym , W obec czego oznajm iam , ' że nie 
w ystąp iłem  przeciw  Instytucji C echow ej 
a tylko przeciw  poszczegó lnym  człon­
kom za narzucanie  mi p ro jek tów  w 
spraw ie nie m ającej n ic w spólnego z 
C ech ;m , p rzeto  zw róciłem  się oficjalnie 
do Z arządu  C echu  o w ykreślenie mnie 
z listy członków, poniew aż ja  m ajstrem  
b y łem , jestem  z dziada pradziada i ta ­
kow ym  pozostanę. Z pow ażaniem  J. Sło- 
miński.  1- i

Do uruchom ien ia  p rzem ysłow ego in ­
teresu  b rakuje  mi 500 tysięcy  Mk. 

k tóre  niem ogąc pożyczyć w jednym  
m iejscu zw racam  się do  ludzi ^którym  
zależy na  poparciu  polskiego przem ysłu
0 pożyczkę zbiorow ą pow yższej sumy. 
Kto mi przyśle 1000 Mk. pożyczki te­
mu prześlę rew ens z te rm ;nem  ^zw rotu 
w listopadzie 1922 r. mój adres, a jako  
w dzięczność sposób radykalnego środka 
dom ow ego do w yleczenia r*u natyzm u. 
Ł stw y  w zastosow aniu i szybko d z ia ła ­
jący. Proszę o nadsyłanie, tylko do 3 
m arca do A dm inistracji „Iskry” pod 
..reumatyzm'* poczem  odpow iem  na 
w szystkie zgłoszenia. 11

A u t o
osobow e jako dorożka kursuje stale  w 
Sosnowcu. Postój m iędzy d vorcem  głów 
nym  a cukiernią w arszaw ską od 3— 12 
w nocy. K urs na  te ren ie  Sosnow ca d la 
4 osób Mk. 1000. G odzina jazdy Mk. 
6000. Na toury ponad 20 km. zam aw iać 
w cześniej w  firm ie ..H iszpański i S .ka’* 
ul. 3-go M aja. 1 4

Krawiec męski
w szelkie roboty  kraw ieckie z w łasnego
1 pow ierzonego m aterja ł.i wykonyw am  
ku najlepszem u zadow olen iu  klijentów  
bez zwłoki i tan io . I. R ozenblat S sno ­
wi ec M ałachow skiego 32 (O sirogórska)
  _ U

'T 'V deuszow i Pogorzelskiem u na stacji 
A Sędzin skradziono po? trel |z  doku 

m entam i a m ianow icie: książkę od ro ­
czenia w ydaną przez PKU. Będzin d o ­
w ód kolejow y i inne, Zw rócić ,,Iskra** 
D ąbrow a. D okum enty uniew ażnia się.
—_  —_   M
r \ o  sprzedania  m:bSe, m ało  używ ane 
^  szaf*. kom oda, łóżka żelazn e  z. w i­
dokam i, szafki nocne, um yw alnia, stoły 
kw ietniki, b iurko, m aszyna do szycia 
bębenkow a, ko lebka flet, ram y do p o rt 
jerów  N ow opegońska 17. A ntczak. 11

P ra c o w n ia  gorsetów  „R ozalja” Sosno­
w iec Dęblińska 11. Po leca  pasy w ol­

n e  od w szelkich stalek i fiszbinów ro ­
b iące ła d n ą  i m odną figurę. Pasy  do 
ciąży. P ssy  podw iązkow e d la  panienek. 
Przepaski hygjeniczne i różne fasony 
napierśników . 1 -,!
O p rz ed a ż  dom ów, p laców , sklepów , 
^  p iw iarń  z m ieszkaniam i i koncesjam i 
na m iejscu i G órnym  Śląsku. W iado- 
m ość w Sosnow cu W arszawska 14. Ga- 
łeck i. 1 1

p o t r z e b n a  panienka do haftu. Mała-
* chowskiego Nr. 2-a. 2-2 
O ia n in o  lub fortepian „Szredera” sprze-
* dam Będzin księgarnia Żmigród.

1-1 ^

Jakób Kosner zgubił kartę demobili­
zacji wydsną przez 53 puł. p. p .v.L

j - l _
O o sz u k u je  się panienki do prowadzę-
* nia sk lepu z kaucją. §W iadomość w
„Iskrze*1.   P1-1
C zw im m er A b a zgubił kartę  [ powoła* 
^  nia w ydaną przez  PKU. Będzin, 
5.003 mk. p o lsk ’ i portfel skórzany.

1-3
O c lid n ie  w ykonyw a w szelkie roboty  ry 

tow nicze tylko rysow nik-pieczętarz 
J. GOLDBERG Sosnowiec, Modrzejow* 
ska Nr. 18 daw niej 22 parter w po­
dwórzu. 1-1

O alo m eja  R ozenberg  zgubiła  paszport, 
w ydany w Szczekocinach. 2~2

Siano
----------------  - _ p ierw szej jakości sp r te d a ję w  ład u n k ach

O o trz e b u ję  2 czeladników  szewskich. wagonow ych po  cenie um iarkow anej.
k B ędzin ul. M odrzejew ska 24. Józef Zgłoszenia do „Iskry" pod „S iano".
S łuźałek. 1-i ____

Fortep ian  czarny krótki krzyżow y,,B e 
ck er"  sprzedam  D ęblińska 11 w ia­

dom ość u dozorcy. 1-1

Pow ażna siła .
R ytynow any buchalter-b iłansista  wpa­
dający  biegie polskim, niem ieckim  i ro­
syjskim , zdolny organizator na  samo. 
dzie lnym  stanow isku ma kilka godzin 
wolnych. Z ak ład an ie  ksiąg. Sporządza* 
bilansów . Ł askaw e oferty do admin
„Iskry” d la  „A. B. 22” . 2*2

Czeladn ik  rzeźniczo m asarski poszu­
kuje m jejsca od  1 go m arca w So­

snowcu. W iadcm oćć admin. Iskry. 2-2 
|T \o m  p iętrow y do sprzedania  przy ui 

Szopena Nr. 3 w  Sosnowcu Wia 
dom ość Piotr Kaszyński, M iechów. 2 2

Gryła Jan zgubił kartę  oow ołania w 
daną  przez  PKU Będzin w 1920 

k tórą  uniew ażnia. 2*3

Dziechciarc.zyk Szczepan zgubił kart 
pow ołan ia  w ydana p rzez  PK U  Bf 

dzin. 2 3
Tan B ajer zgubił paszport niemiecki 

J! który niniejszym  uniew ażnia. 2 3

Urzędnik  państw ow y, m łody, samotny, 
poszukuje elegancko um eblowane 

go pokoju  przy inteligentnej rodzinie, 
O ferty  pod  „W , M. W .” do redakcji 
Iskry. ^    2 -2 f |

Tokarza w ykw alifikow anego na na* 
rządzie , ślusarza  narzędziow ego po* 

szukuje P ierw sza Polska Fabryka Hace* 
li „Podkow a” w Sosnowcu, W iejska 5.

a 2 2

Pokój przy pojedynczej osobie jesa do 
w ynajęcia. Sosnow iec Piłsudskiego, 

praloia „H ygiena” M acugowej. 2-2
O rz y b łą k a ł  nią p ies m łody, rasy wik 
* czej. W iadom ość, Szenow ska 3'.. 
sklep. 2 2

W dniu 2 i 11 22 r, zostały  skradzio­
ne p  =.szports na im ię Ja ina  Stan­

kiewicz w ydany przoz w ładze polskie i 
na im ię A jtra  S tankiew icza wydany 
przez w ładze  n iem ieckie, oraz zaśw iad­
czenie wojskow e n a  też nazw isko któ- 
rą uniew ażnia się, 2-3
p o s z u k u ję  gospodyni do zarządu do* 
L snem. W iadom ość „Iskra” Sosnowiec

3-3 *

Tatar Józef zgubił kartę poborową, 
w ydaną przez PKU Będzin. 3 3

i  t r &

1

pracow nia bielizny i haftu A le ja  19, ku 
pi m aszynę do szycia. 2*3

an Z urack i zgubi! kartę, dem obilizacji 
w ydaną  w PKU Będzin . 3-3

K urek  Jan zgubił kastę m obilizacji 
w y daną  w PKU w Będzinie i ksią' 

źeczkę z Kasy C horych. ^  ^-3
|3 u n ik o w sk i Bonifacy zgubił kartę  po 
Ł w o łan ia  w yd . w PK U w M iecho­
w ie. 3 3

Majster ko tłam i żelaznej, znający  rów* 
nież dz ia ł konstrukcji ż laznej, po’ 

trzebny w  m ożliwie krótkim  czasie 
Szczegółow e oferty  upras?a  się przesy- 
ła  P lage  Laskiew icz L ublin ie 2-3

Neo-Fosfatyna
doskonały  środek lekko  straw ny dl 
każdego wieku. 4-10
■ yurnale  m ód najnow sze dam skie  i m<;

skie. w dużym  w yborze po leca  Jó 
zef H law ski id. 3-go M aja 4. 4-10

Odznaki i żetohy d la  szkół towarzyaty 
ku lturalnych, num ery d la fabryk 

złocen ie , srebrzenie, m iedziow anie, oksy 
dow anie i odnaw ian ie  nakrycia stoło 
wego w ykonyw a; Fabryka W yrobov 
M etalow ych G oldberg  i Kucyńsfei So 
snow iee. Przejazd 3. 3-3

1 Trządzenie sk lepow e w dobrym  stan ie  
' do sprzedan ia  w G ołonogu. przy 

stacji pc-d num erem  7! -szym 1-2

Gęś przy b łąk a ła  się którą o d ebrać
m ożna za zwrotem  kosztów . W ia­

dom ość „ isk ra" Dąbrowa. 11

| / i n o  i sklep doskonale prosperujące 
- - do sprzedali a  szybko zdecydow a­

nym  pow ażnym  reflek tsn tom . O ferty
„ Isk ri"  D ąbrow a. 1.2

Baczność

lokó j do w ynajęcia w Dąbrow ie. W ia- Sos?iowiec. 
dom ość .,I.?kra*‘ D ąbrow a. 1-1

Kupuję stare  p ły ty , p o łam ane  pęła* 
75 mk. za sztukę, rów nież instrument; 
używane i gram ofony N. T rau b  Mo 
drzejow ska 26.
F )o trzeb n e  zaraz dw a lub jed en  pokój, 
* z kuchnią  w centrum  m iasta za do 
brą  zap ła tą  Zgłoszenia p iśm ienne  d< 
R edakcja  „Iskra** p o d  A. K. 3-3 ^
p o t r z e b n y  ch ło p in ę  lub dziew czyna d* 
A roznoszenia gazet zgłaszać się  Iskr-'

Sw at Franciszka zgubiła  paszport w y­
dany przez gm inę Robeż p o w . P iń ­

czów. 1-3
Ignacy O ciepka zgub ł  kartę  pow ołan ia  

w ydaną przez PK U. w Bedzinie.
1-3

Reparację  i odnaw ian ie  row erów  wy* 
konuje  szybko i tanio zak ład  nie 

chaniczny St. K rzyw ańskiego, Dąbrów* 
ul. Krótka. 2 4 0
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